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Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
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Numer te lefonu : Nowem iasto 8.

Adres telegr.: „Drwęca44 N ow em iasto-Poinorze,
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Nowe podatki na widoku.
Niedawno tema rząd przedłożył Sejmowi projekty 

czterycb uataw podatkowych, a mianowicie:
< 1. Ustawy o podwyższenia podatku grantowego

oraz unormowania niektórych podatków komanalnycb.
2. Ustawy o upoważnienia ministra Skarbn do 

obniżenia podatku obrotowego.
3. Ustawy o pedstku od lokali.
4. Ustawy o stałym podatku majątkowym.
Jaż na poprzedniej sesji rząd był wnió3ł projekt 

ustawy nowych podatków, tle wówczas sejm go 
odrzucił. Obecnie nastąpiło nowe przedłożenie 
ze atreny rządu. Z czterech, poprzednio odrzuconych 
ustaw podatkowych, rząd przedłożył po raz wtóry dwie, 
a mianowicie o podwyższenia podatku gruntowego 
i o pt datku majątkowym — nie przedstawiono zaś 
ponownie ustawy o zmianie podatku dochodowego 
i podymnego (bedynkowege). W to miejsce jednak 
przyszły dwa riowe projekty, ij. zmiany podatku cd 
lokali i obniżenia podatku obrotowego.

W dnia 23 listopada rb. odbyła się w sejmie dys­
kusja nad temi przedsieniami rządów emi. W odby­
tem, po przeprowadzeniu dyskusji, głosowania tym ra­
zem projektu rządowego nie odrzucono, natomiast zo­
stały owe projekty, rządowe odesłane do komisji. 
Jaki ich lcs tam spotka w komisji, a następnie w ple­
num, trudno przewidzieć. W każdym razie da to mo­
że powód do zastanowienia się poważnego nad całym 
naszym systemem podatkowym. Rządowi oczywiście 
chodzi w pierwszej linji o to, by za pomocą nowych 
podatków powiększyć wpływy skarbowe. Jednak 
wszyscy w Polsce obywatele zgodni są z tern, że na­
sze nstswy podatkowe pod wielu względami wogóle 
są wadliwe i gwałtownie domagają aię naprawy. By­
ły cne uchwalone przeważnie w rokn 1923, a więc 
jeszcze w okresie dewaluacyjnym i panowania marki.

Już wtedy było ogólne zdanie, iż, gdy tylko czasy 
w Polsce nastaną spokojniejsze, a nastąpi poprawa 
stosunków gospodarczych w kraju, przyjdzie też czas 
na porządne załatwienie całego rozkłada podatkowego.

Minęło cd tego czasn szereg lat. Minister 
Skarbn wraz ze swoimi urzędnikami utworzył osobną 
komirję podatkową. Doradca amerykański, profesor 
Kemtcerer, przedłożył polskiemu rządowi swój plan 
podatków w Polsce. Rada finansowa, ustanowiona 
przez rząd u beku ministra Skarbu, badała gotowe 
opracowania rządowe. Ale z tych wszystkich narad 
nie wiele wyszło, bo ostatecznie rząd uznał, że na 
teraz wystarczy mu „mała reforma podatkowa*, a na 
wielką reformę, ta  ogólne uporządkowanie podatków 
przyjdzie czas za lat klika. I dlatego to rząd przedło­
żył obecnie swoje 4 ustawy podatkowe.

Rządowi chodzi oczywiście przy tem całem przed­
łożeniu o to, by uzyskać większe wpływy dla skarbn 
państwa.

A jednak punkt ciężkości całej sprawy nie iyle 
leży w tern, choć naturalnie wrazie konieczności i to 
być mnśi, by rządowi dać nowe źródła dochodu, jak 
w tem, by ostatecznie choć z grubszego pozamieaisć 
i usunąć w naszym systemie podatkowym to, co 
najbardziej drażniące i niesprawiedliwe.

Całą wogóle reformę bolączek podatkowych trzeba 
zacząć od dwn rzeczy: cd jasnego podziała podatków 
między rząd i samorządy i cd zmniejszenia ilości i tóżne- 

» rodności podatków. Co gospodarza, rzemieślnika, kupca 
najbardziej dotyka ? Oto to, że co chwilę ciągną z mego 
jakiś podatek. Nawet obeznani zastawami podatkowemi 
rady sobie dać nie mogą, a cóż dopiero ludzie nieu- 
czenil Z tą kopą podatków rządowych i z drugą ko­
pą dodatków do nich trzeba jak najprędzej skończyć!

Poaatem dążyć trzeba do sprawiedliwego wymiain 
podatku, aby jeden nie płacił za dużo, a drugi tyle co 
nic, choć ma na to, jak również i do rozłożenia go na 
szersze warstwy. Niech płacą wszyscy ci, którzy pła­
cić są w stanie 1 Kto więcej posiada, więcej niech 
płaci pcdatku, a kto mało posiada, niech mało płaci, 
ale niech płaci!

Dobrze się stało, że Sejm obecnie nie tak, jak na 
wiosnę, przedłożenia rządowe odrzneił, ale że je pod-

dał mcżliwcści gruntownego zbadania w komisji. 1 
Oczywiście, jeżeli rządowi konieczne są dla dobra 
państwa większe podatki, ciała ustawc dawcze uchwalić 
je winny. Pczatem jednak obrady w komiaji akarbo-

wej winny deć posłom pochep i sposobność zastane- 
wienia się nad całym naszym systemem pt. ditkowyor 
aby zmienić choć z grubszego to, co najbardiiei 
w nim jest wadliwego.

Antypolska robota ślą;
Warszawa. 4. 12. Donoszą z Katowic, że rozwija j 

się tam agitacja niemieckiego „Vclksbundu” wśród • 
rodziców dzieci azkolsycb.

Jak wiadomo, w ub. reku szwajcarski inspekter 
szkolny p. Maurer egzaminował dzieci i wicie z nieb 
zakwalifikował do szkoły polskiej. Obecnie agitacja 
„Vo]ksbundb” wśród rodziców zmierza w tym kierunku,

sklego „Votksbundu“.
by dzieci te przeszły do szkoły niem?eck!ej, ponieważ 
opanowały już dostatecznie język niemiecki. „Volka- 
btmd* usiłuje pozyskać w tcu sposób tkcło 200 dzie­
ci dla szkoły mniejszcśąiowej niemieckiej. Kiedy wła­
dze żądaniu ,Vclkabuiido* odmówiły, wniósł on 
skargę do Ligi Narodów.

Wybory prowlnclonali
Pnga, 4. 12. W niedzielę cdbyły się w całym 

kraju wybory do rad prowincjonalnych i ckręgoaycb. 
Wyniki wyborów w samej Pradze przedstawiają się, 
jak następuje:

Natcdewi socjaliści 123.058, w perównania z r. 1927 
zyskali 13.956; socjalni demokraci 54 443, zyskali 
7.340; kcmcmści 54 727, stracili 15689; niemieccy 
socjaldemokraci 3.359, zyskali 1.377; strcenictwo re- 
ptblikańfkie 17.247, straciło 6.298; narodowi demokra­
ci 73.263, zyskali 2.220; ludowcy 24 174, stracili , 
1.352; atan średni 22 466, *b#ci1i 4.168; nacjonaliści ; 
niemieccy 11.704, stracili 1.927; niemiecka współpraca

ne w Czechosłowacji.
ideowa 12.227, zyskrła 1 823.

Praga, 4. 12 W niedzielnych wjbcrscb do sej­
mików prowincjonalnych w Czechosłowacji największą 
ilclć głosów otrzymali sgrarjusze, po nieb komuniści, 
następnie nartdc wi socjaliści i narodowi demokraci.

Ludowcy słowaccy o kierunku ks. Hlinki stracili 
około 150 000 głosów.

W Czechach samych blok rządowy dostał 36 
msudatów, cpczyrja 44. Rząd zamianuje według usta­
wy członków sejmików na rzecz stronnictw rządo­
wych.

Wilhelm Miktasch prezyden
Wiedeń, 5. 12. W dnia dzisiejtzym o godz. 3 ej 

po pcł. zebrało się austrjackie zgromadzenie związkowe 
celem wyboru towego prezydenta Reputliki.

W trzeciem glosowaniu wybrany został prezyden­
tem Republiki Austrjackiej Wilhelm Miklasch (partja 
chrześcijańska.)

tem Republiki Austriackiej.
Prezydent Miklssch uredził się duia 15 paździer­

nika 1872 r. w miejscowości Krems. Poświęcał się 
zawodowi nauczycielskiemu. W latach późniejszych 
został dyrektorem gimnazjum, a następnie pnetzedł 
do polityki i wybrany zostił prezydentem Rady Na­
rodowej, który to nrząd piastował do dnia dzisiejszego.

Depesza Rządu Polskiego z ży
króla-J

Warszawa, 5. 12. Pomiędzy p. min. Spraw Zagr.
Zaleskim a Chamberlainem nastąpiła wymiana depeszy: 

J. E. Sir Chamberlain, Sekretarz Stanu 
Spraw Zagranicznych.

Londyn.
Proszę J. E. o przyjęcie jak najserdeczniejszych 

życzeń Rządu Polskiego, szybkiego i zupełnego 
powrftu do zdrowia J. Kiól. Mości Któla Brytanji, 
którego choroba żywo poruszyła cała Polskę.

Min. Zaleski.
J. E. Min. Zaleski, Warszawa.

W imienin Rządu Brytyjskiego J. Król. Mości

rczeniami powrotu do zdrowia 
lerzego.

spieszą złożyć najszczersze pedriękowsnie za łaska­
wą depeszę, w której z powodu choroby Króla, 
zechciała wyrazić J. E. sympatję Rządu Polskiego, 
oraz aa bardzo cenne życzenia szybkiego powretu 
dc zdrowia J. Któl. Mości.

Cbambi rltin.

Grcźny stan zdrowia króla angielskiego.
Londyn, 5. 12. Stan zdrowia króla Jerzego jest 

niezmiernie grcźny. Katastrefą może nastąpić każ­
dej chwili. Prawdopodobnie ks. Wslji zostanie 
mianowany regentem.

Straszne trzęsienia ziemi w różnych częściach świata.
Tunis. 5. 12. Zanotowano tu wczoraj trzęsienie 

ziemi, które miało miejsce w niewielkiej odległości cd 
Tunisu i trwało 7 minut.

Warszawa. 5. 12. Poielatwo chilijskie w Warsza­
wie otrzymało cd swego rządu z Sant Jago naatępu- 
jący telegram w sprawie trzęsienia ziemi, które nawie­
dziło niektóre prowir cje w Chile.

Miasto Talca, Constat i Lnion zostały prawie cał­
kowicie zniszczone. W miastach Cbilau, Fcrnaado, 
Cyrico i okolicach stiaiy są wielkie. Dotychczas liczba 
zabiiycb wynosi 250 ludzi, rannych jest 600 osób.

Rząd wysłał na pcmoc pociągi i okręty wojenne. 
Zdołano już przywrócić komunikację telefoniczną i ko­
lejową. Z całą energją rozpoczęto pracę nad odbudo­
wą. Na akcję odbudowy kraju uchwalono przeznaczyć 
2 miljony pesetów.

Ścfia. 5. 12. W miejicowcici Tzirpan odczuto 
nowe silne trzęsienie ziemi, przyczem mory większych

domów zarysowały się.
Należy dodać, że domy ie zbedowane zostały 

po wiosennej katastrofie trzęsienia ziemi, jakie nawie­
dziło Bnłgsrję. Przeważnie ludność spędziła noc pod 
gołem niebem.

Chicago. 5. 11. „Chicago Tribune’ donosi z Sant 
Jago, że iiciba osób u  bitych podczas trzęsienia zie­
mi wynosi 269. Bez dachu pozostało 20000.

Półtora miliona lirów dla effar cyklonu 
i trzęsienia ziemi ofiarował Ojciec Sw.

Wiedeń, 5. 12. Dzienniki donoszą z Rzymu, że; 
Ojciec św. polecił nuncjuszowi w Chile wyrazić współ-, 
czacie ludności chilijskiej z powodu osiatniego irzę- 
sienia ziemi. ,

Ojciec św. przeznaczył miljon lirów dla cfiar 
trzęsienia ziemi i pół .miljcna litów dla cfiar cyklonu' 
na Filipinach. Otift id te  ^
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Fałsze nlemlecko-krzyiackie
o rzeksmem ujęciu się Stolicy Papieskiej za 

niemieckimi katolikami w  Polsce.
Warszawa, 3. 12. Warszawski korespondent

.Germanii”, p. P. T..opublikował w dnia 12 listopada 
r. b. korespondencje, według której biskap gdański 
ka. O'Rosike rzekomo z ramienia Stolicy Apostolskiej 
wizytować ma niemieckie parafje w diecezjach polskich.

Twierdzi p. P. T., ze Stolica Apostolska zażądała 
od ks. biskupa 0 ’Rcurke aprawozdania o aytuacji 
religijnej poiród mniejszości niemieckiej w Polsce, 
która pod względem narodowym co do nauczania 
religji i innych spraw religijnych rzekomo wiele misi 
cierpieć z wioy polskich władz kościelnych.

Ooierrjąc się na urzędowych informacjach rzym­
skich, Pclrks K*tol. Ag. Prasowa przesyła nam oświad­
czenie, że w podinej przez p. P. T. w .Germanji* 
wiadomości niema ani słówka prawdy.

Zgodność poglądów Belgji i Francji.
Paryż. 5. 12. Ambasada belgijska potwierdza

wobec Bnanda zgodność poglądów Belgji z pogląda­
mi Francji nad sprawą procedury mianowania rzeczo- 
zcawcós-do sprawy odszkodowań i sprawy ewakuacji
Nidrenji.

Jak podaje „Le Matin”, rzeczoznawcy zbiorą się 
w Paryża, wszyciem każde mocarstwo wydeleguje
dwiKh przedstawicieli.

Idzikowski 9 Kubale myślą o nowym locie 
nad Atlantykiem.

Warzzaws, 4. 12. Majorowie IlziSowzki i Kubala 
zamierzają ponownie podjąć przelotu nad oceanem 
Atlantyckim. Mjr. Kubali wyjechał wczoraj z Warsza­
wy, gdzie bawił dotychczas, do Paryża ni stałe. 
W Paryżu spotka si? on z mjr. Idzikowskim, pozo- 
stającvm w stolicy Francji już od kilku miesięcy.

Obaj wejzkowi zajmą się przygotowaniami do 
lotu, przyczem pragną wyzyskać poczynione przy 
ostatnim locie doświadczenia i spostrzeżenia.

Aparat badają te same co i poprzednio zakłady 
.A sio t”. Płato*iec będzie posiadał niot -r systemu 
,Lorrain«-D etrieb*. Potrzebnych na wybadowame 
samolotu fandaszy w wysokości 50000 doi. dostarczy 
w całe i ci Polonja amerykańika. 35000 dolarów z tej 
kwoty zostało juz przekazanych do rozporządzenia 
lotników. Reszta nadesłana zostanie wkrótce.

Start nastąpi w początkach maja 1929 roku.

Jaką pogodę będziemy mieli 
w grudniu?

Po nacgół wyjątkowo pogodnym tegorocznym li­
stopadzie, prognoza na grudzień przedstawia się nastę­
pująco wediug przepowiedni astrometeorolaga p. Fr. 
Prtngia z Bydgoszczy.

Temperatura grudaiowa będzie oczywiście zimna, 
lecz przez cały miesiąc raczej przeciętnie zimna — 
z pewcemi wahaniami w stronę pociepłeń i zimna 
silniejszego; będzie kilka dni silnie mrcźiych, oraz 
kilka dni wybitnie łagodnych.

Fsla zimna zawita przypuszczalnie w pierwszym 
i drugim tygoća u miesiąca, przerywana temperaturą 
łagodniejszą około 7 i 12 grudnia. Potem następuje 
stopa owe ocieplenie. Około gwiazd*i ponownie fal* 
zimna, nadciągająca z północy i wschodu kontynentu, 
gdzie zapanują silne mrozy.

Zachmurzeń:« przeważnie duże. Liczne opady 
w postaci des-iczs. śniegu i gradu. Nsj kry tycznie jszy 
okres dla pogody w dniach 9 —26 grudnia, przynoszą- 
cy gwcłlowne zaburzenia atmosferyczne z wyładowa­
niami na początku i końcu tego okresu. Sdae zmien­
ne wiatry.

Grudzień tegoroczny wogóle oa świecie kosmi­
cznie cechują wyb.tme dysharmtnijne wpływy, kon­
centrujące się około 6, 11,13, 15, 20, 23 i 25 grudnia. 
Wichry, orkany; miejscami wylewy i śnieżyce, liczne 
katastrofy i ważne wypadki, również kilka silnych 
wsirząiów podziemnych wzgl. erupcyj wulkanicznych 
cawiedzi w te dai obie półcnls. Straty przez ogień, 
wodę i eksplozje. Silne ujemne wpływy dla komuni­
kacji i lotnictwa.

Uniwersytet Powszechny 
Z.0K.Z. w Lubawie.

W ykłady odbyw ają się w poniedziałki 
1 środy od godz. 7—9Vs wiec*, w sali rysunko­
w ej Se mi nar jam Nauczycielskiego, W ykłada­
ją : Języ k  polski i lite ra tu rę  — p. prof. M oraw ­
ski, b isto rję  Polski, geografję Polski w raz  
z nauką o Polsce w apółczesaej — p. prof. Bąk, 
fizykę — p. prof. Drost, przyrodę — p. prof. 
Em pei, h lsto rję  ośw iaty, ku ltu ry  i szkolnictw a 
— p prof Żarek. Wpi« i w ykłady są bezolat- 
ne. Ż arek , k ierow nik  „U. P. Z. O K. Z,“

W I  a « S *  a n ? 6 « ! ■
Nowemiasto, dnia 7 grudnia 19J8 r.

7 grudnia, t  Piątek, Ambrożego b, w-
8 grudnia, »Sobota, Niepokalane Po, NMP,
9 grudnia, Niedziela, 2 Adwentu.

Wstfe&g tleśaa ¡r, 7 — 30 mb, Zmek64 steś«« a. I i  — 26
kaieiyaa a. 04 — 23 m Zaek64 kiitiys* £, 13 — 49 ja,

M i  p o m ia r u ,

Komunikat.
NdwemifISto. Przypomną ńę w*i?%xkm płat­

nikom podatku te z d ?iem !0 /ra iiia  tb
upływa termin płataoid podatka rn*jąt*4**go. 
ty n-ewpłacoae w termiaie wrytej pydanym, ai- 
t/chmiist pobierane będą w drodze przjnauiowij.

Rekolekcje.
N ow em iasto. Zarząd Tow. św. Wincentego 

a P&olo podaje członkom do wiadomości, iż rekolekcje 
odbędą się, wtenczas gdy «tan zdrowia Ojca Dyrektora 

i się polepszy.
Zarazem podaje do wiadomości, ii w piątek 7 bm.

] jpo poi. o godz, 5 odbędzie się spowiedź dla Pań Tow,,
; w sobotę wspólna komunja św.

Pan Kryger stanowczo nm ma z nami szasą§oa!
N ow em iasto . Pan Kryger i godna jego mał­

żonka — uezub się ew^go czasu dotknięci naszomi uwa­
gami, pod ich adresem skierowane oi, w sprawie wy­
dzierżawienia swych ubikaeyj żvrdom — i wytoczyli na­
szej redakcji proces o obrazę. Sąd Powiatowy w No- 
wemmieśeie jednak nie podzielił zdania p. Krygera 
i jego połowicy, tylko uwolnił odpowiedzialnego reda­
ktora „Drwęcy’* od winy i kary. Nie zado wol i się jednak 
p. Kryger orzeczeniem Sądu w Nowemaneście, s?e wniósł 
odwołanie do Sądu Okręgowego w Brodnicy. Pierwsza 
rozprawa, naznaczona na 30 października rb., musiała 
być odłożona z powoda me zaweiwaaia żony p. Krygera 
— droga, która odbyła się daia 4 grudnia, zakończyła 
się wynikiem negatywnym dla p. Krygera, gdyż *orawa 
została odrzucona, jako przedawniona. No, i p. Kryger 
i jego połowica nie wskórali nio, a koszta sądowe zapłacą. 
I będzie, jak to mówią „mądry polak p i szkodzie“ — 
choć z tą polskością u p. Krygera, to jak u żyda 
z „dobrym“ towarem.

Niestety u p. Krygera i jego żony nauczka, którą 
otrzymał od nas, i tym razem poszła w las. Bo znów 
jakiegoś nowego żydka przyjmują w swój dom. Widocz­
nie tak już przywykli do zapachu czosnku i cebuli, żo 
bez niego żyć nie mogą.

A pross ereigniss!
BaCZflOSZCZl

Nowemiasto. Kronika naszego miasteczka wzbo­
gaciła się o nowy, wiekopomny fakt, który rozgłoszony 

i został aż wielfeiemi czerwonemi plakatami po calem mieś ne:
! ,.A grossereigaiss“. Jakiś „baum“ przesadza sie z ul. Koś- 
; cielnej na dalszą peryferję miasta. Nam się zdaje, ź* wnet 

Dopłynie ów „baum“ do Drwęcy, a z Drwęcą do Wisły 
a z Wisły do Palestyny. My za takimi gmić me będzie 
my, by ich zatrzymać, jak ten głupi Faraon, który też 
aa to aię w morzu utopił.

Kredzie! z włamaniem*i
v Kulig. W nocy z 1 na 2 bm. włamano się za 

! pomocą wyjęcia szyby w oknie do śpiżarni rolnika Żero 
* w Kuligach i skradziono 5 kg. słoniny oraz służącemu

tegoż Romałckicmu 1 parę trzewików, zegarek męski, 
ogólnej wartości około tg zł. W podejrzeniu o dokona 
nie kradzieży jest Fr. St.f bez stałego zamie­
szkania, a pochodzący z Żuromina, który zna doskonale 
okolicę i już kilkakrotnie karany był za różne kradzieże 
i sprzeniewierzenia. St. był wspomnianego dnia u po­
szkodowanego i czynił służącemu R. różne pogróżki. 
Dochodzenie celem wykrycia sprawcy w biegu.

Spieszmy wszyscy ne przedstawienia harcerzy!
Lubawa. Kochany czytelniku! Widzę Cię zasta­

nawiającego się nad tem, jakby to spędzić święto 8 go 
grudnia. Otóż śmiem Oi w części poradzić, a przede- 
wszystkiem gorąco Cię zachęcić. Mianowicie, w swoim ubo­
gim programie zajęć na święto, uwzględnij taką pozyeję* 
przybycie osobiste wraz z rodziną, krewnymi i znajomy­
mi na przedstawienie harcerskie. Będzie tam wesoło 
i „morowo“ przy ognisku, a potem zobaczysz sztukę har­
cerską w 3 aktaeb p. t. „Forteca“. Podobno wmawiają 
mi, źe jestem z natury nieśmiały, to też z góry przepra­
szam wszystkich tych, którzy uważają, że namawiam 
ich do złego. Zuasz zapewne tę smutną piosakę h a r ­
cerską: gdym bez pieniędzy, za drzwi wyrzucają. Otóż 

| I. drużyna harcerska im. H. Sienkiewicza bez tych pie- 
jj niędzy bywa także w nędzy, a przecież wybiera się do 
! obozu i na narodowy zlot harcerski w okolice Pozaaaia.
| Więc zobaczymy się w sobotę, 8-go grudnia o godz, 
i 8-mej wiecz. na «ali p. Kowalskiego. Tam możemy 
\ sobie pogaworzyć w daUzym ciągu.

Uhu — nhu!
Puhacz z gałązką.

Wyrąbali brzosNL
v Ł^harz. Nieznani sprawcy wyrąbali rolnikowi 

l Dąbrowskiemu z Głowina 16 brzózek na łące 1 ułożyli 
na gromadę. W toku dochodzeń sprawcę wykryto w 
osobie 12 letniego St. S z Oaetaa, który wyrąbał owe 
brzózki, aby je następnie wraz ze starszym bratem prze* 
wieźć do domu.

Kradzłsi pasdsr skórzanych.
v BisituotaC; Dnia 2 bm. wieczorem skradziono 

I z tartaku w Biskupca 2 pasy skórzane od maszyn, war-»
| tości około 200 zł. Jak ustalono, sorawaa dostał się do 

wnętrza przez wyrżnięcie dziury w bocznych drzwiczkach 
tartaku, zaś po dokonanej kradzieży zbiegł do lasu pań­
stwowego. Dotychczasowe dochodzenie nie dały pozy­
tywnego wyniku, dalsze śledztwo w toku.

O „głupia” wągie pnszło.
v Fitowo. Pomiędzy robotnikiem D. a żoną pra- 

S cownika kolejowego Z przyszła z powodu posądzenia 
I o kradzież węgla do kłótni. W toku kłótni wyszedł 
| z mieszkaaia swego Z i uderzył twardem narzędziem D. 
j przez głowę, tak aż tenże upadł na ziemię — a w tem 
\ jeszcze żona Z wylała na D. wrzącą wodę — parząc 

D, dotkliwie na sayji, tak Iż tenże mu*iał poddać się 
i opiece lekarskiej. Sprawa będzie miała swój epilog 

przed sądem.
Zastawiła mu dziecko, t*r!$rdząc„ i i  to Jego.

v O tuTe. Dnia 26 ub. m. przyniosła M K. z Omula 
noworodka, kilka dni liczącego, do wdowy W. w Rożen- 
talu, u której go pozostawiła synowi W. Stanisławowi, 
a sama udała się na sołectwo w miejscu i o tem powia­
domiła sołtysa, a następnie ruszyła w kierunku Lubawy. 
Jak K. twierdzi, prawdziwym ojcem dziecka jest St. W. 
Powodem złożenia dziecka u niego była bieda, gdyż 
jak twierdzi, nie ma ona żadnego dachu nad głową dla 
siebie, ani też żadnego utrzymania nawet dia siebie, 
a tem mniej dla dziecka. Dlatego, jak podaje na swoje 
usprawiedliwienie, zmuszona była oddać dziecko, aby 
j** nie narażać na niebezpieczeństwo głodu lub śmierci. 
W poduizcc przy noworodka było pismo zapewniające, 
że W. jest ^jcem noworodka. Dziecko zostało odstawio­
ne przez W. do Lubawy, do t. zw. Żłóbka. Matka zaś 
udała się w niewiadomym kierunku, podobno przebywa 
w Lubawie.

Patelnia pesłuiyła Jako bro$«
v R pian tsL  Dnia 25. ub.m. o godzinie 11 wdarli 

się do pomieszkania rolnika Babalski^go w Rożentalu 
Wł. I), i Alfons M., czyniąc przeszukiwania po pokojach*, 
a świecąc «obie przy tem lampką elektryczną. P. B.# nie 
mając nic irnego w ręku, chwycił za patelnię i poczęsto­
wał nią napastników. Gdzie im się dostały cięgi, w 
ciemności nie można było rozeznać, ale w każdym razie 

l ładnie oni wyglądać musieli po takiej batalii z patelnią ,

Z PtotfĘ&T***
Jak się bagacą t y ć z u

q Lidzbark, w ub. środę przybył do składu p* 
Markowskiego niejakiś Ryżowy, mieszkaniec Żuromina« 
aby zakupić sól. Zapłacił też za 29 ctr. Żydek ten 
zabrał towar, ale otrzymanego kwitu na odbiór soli nie 
oddał, lecz po raz drugi przybył po sól. Zgłosił się do

EMIL RICHEBOURG.

Z L E T A R G U .
Pilnuje diiecka 

Zapewne uajblii-

(Ciąg dalszy)
— Wejdź »ani całkiem Śmiało.

Jakaś «tira kobieta, której nie znam. 
sza 3ątiadka.

Weszli obeje do pomieszkania.
— Przychodzicie pańitwo zobaczyć dzieciaka? — 

spytała stara wieśniaczka.— Abl baliśmy się okratnie, 
ieby się nie „mintł" nam chłopaczek 1 Wczoraj atoli 
ten paa doktór z Paryża zapowiedział, źe dziecka le­
piej znacznie ; opuściła je gorączka i niebezpieczeństwo 
minęło. Noc przeszła spokojnie. A dziś rano... ot! 
patrzcie państwo, jakie ma dzieciak oczęta wesołe 
i błyszczące.

Joanna zbliżyła się cała drźąea do łóżeczka syaa, 
i ścisnęła lekko w dłoni jego rączkę wychudzoną.

— Dam znać pani Mtngaet — bąknęła staruszka, 
wychodząc z pokoju.

Wtedy Joaana odrzuciła szybko zs4)sę, pochy­
liła się nad łóżeczkiem, całując dziecię Kilkakrotnie. .

Ożywiła się nsgle dziecka twarzyczka. N e wie- i 
dząc do kogo, uimieęhnął się gładko chłopczyns. J

100 S Naraz usłyszała Joanna poza sobą krzyk przera­
źliwy. Olwióctła się i poznała Zuzannę w kobiecie 
stojącej na progu.

— Je+tem zgubiona 1 — szepnęła głosem omdle­
wającym.

Welon zesunął się na twarz, ale jut zapóźao.
Jej dawna pokojowa ujadła na kolana, porwała 

Joannę za obie ręce, cahijąc |e z gorzkim pł.czem,
— Obi przebacz mi, przebacz jaśnie pani! — ję­

czała boleśnie.
Fra^ere s tn ą ł spicranowany na środka izdebki.
— G lyby jaśnie pani wiedtiała, jak )a żałowałam, 

jak szczerze opłakiwałam m >ją ciężką wmęl Byłam 
umyślne w Paryża, aby onrać  moją skrachę i wybła- 
gać u ;aśne pani przebaczenie. Nie mogłsm się 
widzieć z jiśnie parną., powiedziano mi, żeś umarła. 
Uwierzyłam temu wraz z 'anymi. Gdy mi zapropono­
wano, czy bym nie podięła się wziąć do siebie Ge n a ,  
przyjęłam dziecię d> siebie z rad tc>ą prawdziwą, my­
śląc o jaśnie pam. Oni przysięgam, żem dbała o nie­
go, jakby o włatn- d iecięl... Miwiiam sonie codzien­
nie: — „Uocbam tac tego cbł ipaczka, powierzonego 
moim staraniom, źe matka patrząc nań z nieba, prze­
baczy mi to, com w bec me. zawiała*. — Byłam 
przekon ną, ze taśmę pani nie ż y je ... Tak mi powie­
dziano w pałacu hrabiego.

— W<tań Zuzanno — Joanna rzekła wzruszona
— wszystko z serca przebaczam.

— Ab! teraz nareszcie będę mogła nczuć aif 
szczęśliwą! — wykrzyknęła tadoście Zazanua.

— Czy masz jaki kącik, u, gdzie mogłybyśmy 
rozmówić się sam aa sam, nie lękając się podsłuchi­
wania.

— Prosię, jaśnie pani, do mojej sypialni 
Otworzyła drzwi w głębi.
Zanim się oddsiła, Joanaa spojrzała znacząco na

Frngere‘3.
— Będę czuwał i nie ruszę się stąd na krok —• , 

zaręczył
Poszła za Zuzanną,
— Posłuchaj mnie — rzekła głosem stłumionym

— nie powiesz nikomu, ani nawet twojemu mtźowi, 
Zuziu, żeś mnie widziała żrwą. Jestem umaiłą dl* 
świata całego, rozumieaz? Stówko jedno z uit twoich 
sprowadziłoby na moją głowę najokropniejszą niedolę« 
Czy będziesz milczała ?

— Jak grób, przysięgam, jaśaie pani!
— Powtarzam, źe moi rodzice i hrabia wierzą 

święcie w śmietć moją. Gdybyś mnie zdradziła po­
wtórnie, zcbiłabyś mnie, Zuzm, tym razem na dobre.

— Nie powiem, ani słówka, choćby mnie pękli
na wolnym ogniu, jaśnie paruj! C. d. jł



Wykłady oświatowe
t ramienia Komitetu T.C. L. Nowemlasto

odbędą się w sobotę, dnia 8 grudnia
m Ł ą k o r s u  o godzinie 5-tej po południu, 
*  K « » o ło f if i is o h  „ 7-mej wieczorem.
W ykłady ilm trowane przezroczami w ygłoszą:

1. O L itw ie—p. dyr* gima. Lubicz-Mijewaki
2. O gniazdach we w szech iw iecie ki. prefo 

Dem bieńssi. (Jprasca się o liczny udział.

Te same wykłady odbędą się w  Moaraiaa- 
n i i e ś s i«  w hali gimnastycznej szkoły po­
wszechnej w niedzielę, dnia 9 bat. o godzinie 
5 ej po południa.

innego sprzedawcy, który mu towar też wydal. Sprytny 
iydziak z tak łatwo i tanio nabytym towarem zaraz 
olotnilsię. Po sprawdzenia kwitu wykazało się oszustwo. 
Policja też zaraz urządziła pośeig i przychwyciła towar, 
który odstawiono poszkodowanemu.

Kradziei.
q Lidzbark, W nocy z wtorku na środę został 

skradziony inwalida wojennny Ewertowski. Ewertowski 
zapoznał się z niejakiinś S. Lewickim, który bardzo 
często bywał u E wertowakiego. Oitatai podzielił się o nim 
również wesołą wiadomością, że po długich staraniach 
otrzymał rente inwalidzką za ubiegłe lata, w kwocie 
około 400 zł. W nocy wspomnianej, kiedy Ewertowski 
odprowadził ?onę do pociąga, Lewicki wybił szybę w 
mieszkaniu E. i otworzył sobie okno, aby następnie 
«kraść E. otrzymaną gotówkę. Niemałe też było prze­
rażenie p. E„ gdy po powrocie z dworca, zauważył ślady 
tego włamania. Natychmiastowe poszukiwania przyczy­
niły się też do uję ?ia sprawcy kradzieży. Był nim Le­
wicki, który właśnie zamierzał odjechać z dworca. Zło­
dziejowi odebrano jeszcze 820 zł. Przy odbytej rewizji 
znaleziono w piecu resztki spalonej książki wojskowej 
i innych dokumentów, które L. zabrał poszkodowanemu. 
Złodzieja odstawiono do więzienia.

Z targu.
q Ostatni targ nie był tak zwiedzany

jak zwykle i to z powodu piątkowego jarmarku na bydło. 
Oeny nie hardzi się różniły od cen ostatnich targów. 
S a  końcowi targa jedynie masło cośkolwiek staniało.

Nspud rabunkowy.
Jab łonow o, W ub. środę około godz. 20-tej na 

szosie pomiędzy Blizną a Jabłonowem, napadło 3 niezna­
nych osobników na jadącego furmanką handlarza sta­
rzyzną, Jana Gulińskiego z Jabłonowa, któremu zakne­
blowali usta, zarzucając mu worek na głowę, związanego 
a następnie zrabowali 110 zł. posiadanej gotówki. Spraw­
cy zbiegli w niewiadomym kierunku.

Ofiary wściekłego psa.
o Oziałti&wo. Przed maiejwięcej dwoma tygo­

dniami pies pewnego gospodarza w Brodowie pokąsa! li­
stonosza L. Chmiele w« kiego z Działdowa, którego rana 
szybko się zagoiła. W międzyczasie kilka dni po poką­
saniu listonosza ten sam pies pokąsał cielną krowę gosp. 
N. z Brodowa, którą jako wściekłą zabito i odstawiono 
do przetwórni padlin w Działdowie. Łeb psa odesłano 
do odnośnego instytatu, gdzie stwierdzono wściekliznę. 
Listonosz Ck. wobec tego zgłosił się do lekarza, który 
zastosował odpowiednie środki zapobiegawcze,

Jeden źydekgmniej.
o Sf&lsWG. Sprowadził się tu przed kilku miesią­

cami żydek, który założył sobie sklep wymiany zboża na 
mąkę. Na swoje nieszczęście trafił tu na grunt, mu nie 
podatny, to też przed kilka dniami cichaczem, zwinąwszy 
manatki, wrócił z powrotem do Mławy. Pozostał n nas 
jeszcze jeden żydek, prowadzący skład towarów krótkich, 
ale mamy nadzieję, że i ten niebawem pójdzie tam, 
^skąd przyszedł.

Morderstwo » y  wypadek.
Bierigto, pod Golubiem. 6 kim. od Dobrzynia le­

ży osada Bierzgło. W nocy z 21 na 28 nb. m. popełnio­
no tam zabójstwo. Niejaki Lorenz, starzec 60-letni za­
strzelił swego zięcia Skrobuszewskiego. Między Skro- 
Jbuszewskim, właścicielem większego gospodarstwa, a jego 
żoną zachodziły już od dłuższego czasu nieporozumienia. 
Skrobuszewski podobnie znęcał się nad swą żoną, bił ją 
i odgrażał »ię, że ją udusi. Lorenz stawał w obronie 
swojej córki, lecz nie mógł nakłonić zięcia do innego 
postępowania.

We wtorek ub. m. udał się Skrobnszewski do Do­
brzynia nad Drwęcą na jarmark, z którego powrócił 
około północy w stanie nietrzeźwym. Ulokowawszy ko­
nie w stajni udał się do domu swego teścia i zaczął mu 
podobno wybijać szyby z okien. Brzęk tłuczonego szkła 
zbudził Lorenza, który przypuszczając, że to może za­
kradają się do niego jacyś rabusie, wziął dubeltówkę 
i oddał do okna stizał, który trafił Skrobnszewskiego w 
głowę, kładąc go na miejscu trupem.

Lorenza aresztowano i odstawiono do Lipna, jednak­
ie  w międzyczasie zwolniono go z aresztu i będzie od­
powiadał z wolnej stopy.

Kronika kościelna.
Pelplin  W poniedziałek, 3 bm. udzielił Najprzew. 

K b. B skup Stanisław Wojciech kanonicznej instytucji 
Ka. Kuratusowi Leonowi Gregorkiewiczowi z Kiełpina 
{(Kartuzy) na probostwo w Świętem (dek. grudziądzki).

Boty
K i t d i ^ t k ^ z t w i t f i  n l e . p o d a E i . u k q .

proszek
do

prania.
W csą d tii do s s k y s i s .

Zmiany organizacyjna w ministerstwie 
oświaty.

Wtrszcwa. 1. 12. Zgodnie * nowym statutem 
ministerstwa oi wisty dotyth:z«sowe 2 wydiialy 
w tem ministerstwie programowy i organizacyjny, 
zostaną połączone w jeden wydział orga- 
niżacyjno-progiamowy, na czele którego stanie p. Rad­
wan, dotychczasowy naczelnik wydziału kształcenia 
nauczycieli.

Równocześnie p. Kielski, naczelnik wydziału pro­
gramowego, obejmie nowo otworzony wydział sprawo­
zdawczy, p. Tynelaki zsl, dotychczasowy naczelnik 
wydziału organizacyjnego, przejdzie równie* na inne 
stanowisko w ministerstwie.

Śmiertelny pojedynek w Warszawie.
Warszawa, 5. 12. Wczoraj o świcie w ujeżdtalai 

I p. szwoleżerów odbyło się starcie na pistolety po­
między literatem Strnm?f-Wojtkiewiczern, a wicedy­
rektorem Powszechnego Banko Kredytowego Al. 
Ostoją — Zawadzkim, na warunkach: 35 kroków 
i jednorazowa wymiana atrzałów. Pierwszy strzelał 
Zawadzki, drugi Wojtkiewicz. Zawadzki padł ugodzo­
ny w głowę. Odwieziono go do azpitaia Ujazdow­
skiego, gdzie zakończył życie przed wniesieniem na 
salę operacyjną.

Zawadzki osierocił dwoje małych dzieci.** Żona 
jego bawi właśnie na Ssmmeringn w Auitrji. ¡Po po­
jedynku Strumyi — Wojtkiewicz zawiadomiłjo wy­
padku policję.

Warszawa, 5. 12. Z powoda ostatniego pojedyekn 
klnb PPS. wystąpi na posiedzenia dzisieiszem z pro­
jektem ustawy przeciwpojedyakowej. Udział w po­
jedynku ma być uważany za morderstwo i karany 
według kodeksu karnego. Wojskowi tracą szarżę 
i odpowiadają przed sądem.
Minister Walko dziękuie za serdeczna przyjęcia 

w Polsce.
Warszawa. 4. 12. Min. Spraw Zsgr. p. August 

Zaleski otrzymał z Dziedzic od mm. Spraw Zagr. Wę­
gier Walko następującą depeszę:

»Opuszczając gościnną ziemię Polski, nie mogę 
nie wyraz ć ra .ich najgorętszy :h pidztękowań za ser­
deczne przyjęcie, jakie zgotowali mi przedstawiciele 
szlachetnego narodu polsaiego. Mam nadzieję, że za­
warta atno-wa z Wami jak i zamiary przeprowadzone 
z W. C. przyczynią się do zacieśnienia wieżowych 
przyjaźni, które łączą nasze dwa narody.

Podpiaaao ( —) Walko”.
Koniec lokautu wf niemieckim 'przemyśle 

metalurgicznym.
E m a. 3. 12. Członeowie związka północno-za- 

chodaich przemysłowców żelaznych otrzymali w nie­
dzielę późnym wieczorem wiadomość o tem, żelokaat 
został zakończony. Robotnicy zostaną ponownie 
zatrudnieni i fabryki także puszczone w ruch w miarę 
możności technicznych. W poniedziałek rano rozpo­
częło «ię już przyjmowanie robotników.

W wiełcich przedsiębiorstwach, zwłaszcza przy 
rozpalaniu pieców wysokich, prace przygotowawcze 
potrwają około 14 dni, tak że wskutek tego należy 
się liczyć ze stopniowem nrnchamiaaiem poszczegól­
nych oddziałów.

Rewolta w Afganistanie. _______
Berlin. 4. 12. Członkowie .ić«ń«k;ch szczepów, 

•tanowiących opór rtf rmom Amunu labę, podpalili 
wczoraj wieczorem jeden z najpięka eiszych pałaców 
króla w Jellabad, umeblowany, przywiezionemu z Euro­
py, otrzymanemi w piezencie podczas podróży me­
blami.

Rewelta wzrasta coraz bardziej. Król Amauullah 
ebjął dowództwo armji celem poskromienia rewolty.

Wiedeń, 5. 12, Prasa dmoii z Lindynu, że
wedle wiadomości pochodzących z Afgan stanu, po­
wstanie przeciw królowi AmaaalUdowi roztzerza się. 
Amanullah wystosował do powstańców ultimatum, w 
którem domaga się bezwaruakowego poddania aię w 
ciągu 24 godzin.

W kopalniach złota zasypanych zastała 
45 górników.

Moskwa. W koaaUiach złota w rej >nie Sretieaska 
nastąpiło obsunięcie aię mis ziemi. Zasypanych zosta­
ło 45 górników. Część z nich uda się zapewne ura­
tować.

Od Redakcji.
Da Omula, panu R. R Wyro>ó* żadnych kry­

tykować nam me wolto, diategi też a*.u nadsiłanej 
korespondencji w sprawie wyrocu na Z. zamieścić 
nie możemy. Red.

Ruch towarzystw.
B a o m o ić  Sakoil »to. Ćwiczenia Wvch>

Piz. i Przysp. Wojak, odbędą się w piątek dnia 7. 12. 28 r 
o godz* 19,30 w hali gimnast. Szkoły Powszechnej.

Czołem. Zarząd.

Giełda ¿nożowa w -'oz «■** t
N*t*wsa$a ellejwta« .  <a.a* 5. 12.

PlawuM w ałalral a. IW t.
Zyto sowo (.ucho) 33 25 33 Tb
Pszenica 42.50 43 ¡0
Jęczmień browarowy S5.n0 17 >0
Owies nowy 31 50 S3.50
Itąka żytnia 7« pro. 47.25-
Mąka pszenna M proc. 61 <m 65 10
Otręby patena# 26.50 27. •
Otręby żytnie 24. 0-25.50

Pasiukuję uccci^ej

S Ł U Ż Ą C E J
ad 1 g i styciau 1928 r.
R ozw ad ow sk a ,

adwokat) adMÍasteg
ul T/lick« 1

Poszukują ad *f4 aa 
sakiadu r^eźiiok<^go

u czn ia
i di^rej rod .m/. 

B ^sa la ti«  FńU ow stl, 
81-00 ato.

F or «u I a r z *
goitśa

Księgarnia .Drwęcy*.

Nil sp rz e d a ż

1 alfie litu
mareago (cutsway) na średnią 
osob^ w dobrem utrzymaniu 

tanio do nabyda

Fr. Łukaszew ską
mistrz krawiecki 
N o v a « ia a t« fl

Mtm jeiną

s t o d o ł ę :
i2 m. dl., 8 m, sssr. i 4 50 ■> 
-ytoką tani* do sprseds«ia
W soław  M roziń sk ł,

U i s h s r k .  ",

Ostatnie wiadomości polityczne.
Posiedzenie Rady Ministrów.

Warszawa, 6.12. Odbyto oię dziś od gods. 5—9 
posiedzenie Rady Minintrów, na którem «chwa­
lono m. in. upoważnienie ministra skarbu do 
zaciąg «łęcia wewnętrznej pożyczki w samie 
100 milj. złotych w zlocie.

IPrzyjedzijB Cbamberfain do Lugano lub 
nie przyjedzie?

Berlin. Wbrew doaieslenin prasy, że Se­
kretariat Ligi Narodów doniósł o nieprzybycia 
Chamberlaina na grudniową sesję Rady Ligi 
Narodów do Lugano, „Berilaer Tageblatt* 
twierdzi, że S ek re ta ria t takiego doniesienia 
nie wydał. Nacjonalistyczna »Berliner Tages­
zeitung“ w sprawie ekspertów pisze, że w tej 
sprawie Niemcy zapełnię przegrali i że wszel­
kie łudzenie się byłoby zbrodnią.

»
Warszawa. W piątek, dnia 7 bm. mini «ter 

Zaleski wyjeżdża na posiedzenie Rady Ligi 
Narodów do Lngano.

Bawarja za samodzielnością.
München (Bawarja). W bawarskim sej­

mie 68 głosami przeciw 32 uchwalono istnie­
nie w dalszym ciąga samodzielnego państwa 
bawarskiego.

Zaostrzenia się konfliktu między
„Białogrodem a Zagrzebiem.

Blałogród. Wobec przyłączenia się opozy­
cji, tj. chorwackiej partji chłopskiej do mani­
festantów oraz wypowiedzenia ze strony tej 
opozycji walki Białogrodowi, wytworzyła się 
— jak donoszą dzienniki białogrodzkie, nowa 
sytuacja, a mianowicie w tym kierunku, że 
zinnsi rząd do stanowczej decyzji, albo w kle- 
rnnka silnej ręki w stosunku do Chorwatów, 
albo do udzielenia im autonomji. W każdym 
razie rząd obecny będzie zmnszoay «stąpić.

Rząd a misja zagranicznej
Paryż. Rada Ministrów zajmowała aię 

tekstem artykułu o mitjach zagranicznych, w 
którym stwierdza ogólne osłabienia wpływów 
zagr. mlsyj francuskich. Oświadcza, że 3# 
profesorów francuskiej akademji oświadczył« 
się na rzecz mi tyj oraz, że wseystzie rządy 
republikańskie subwencjonują misje zagr.

Żadna zmiana.
Londyn. W stanie zdrowia króla Jerzege 

od godz. 4 po potadnin żadna nie zaszła zmiana.

Warszawa, 5. 12 Dolar 8.90 sienną#.
Za 100 sł w Gdańska 57.90-S7.89.
aa Warszawę 57.47—57.85.

Sb rsiakają •¿powtaUsUiBjs W&leaty StawleltS n Üb im  BgfoSBSs«Sb «gloiMsIt rtśftkeji ilt •Igiwltla.

Dobpawolna licy ta c ja .'
We wtorek, dnia II. 12. 28 «*« o pad«» 12 m pofutinU b$dę syrzed**a( er toeainmltśolc ns ieiAifcioi r fs i«za gotówkę naj fnjaej d* ją a o-nu :
I ««m oohdd lim uzyna 6  o so b a  ary, m ark «  
„ M t* . c i t f o  i« 11, m « szy n ę  do s ia n ia  ko> 
miozyny, i n l « ó z ( I ps<*ę c c o r  uryjazds- 

urych, 1 k ra  wę d o ln ą .
NoeemUsto, dnia 7. 12. 28 r.

Soflsmsrfftld, kota. sądowy.

Dnia 15 g3 grudnia r. b. o gadz. 9-tej
sprzeda

N ad leśn ictw o  Ł ąk orz
poniższą ilość drzewa ze wszystkich losnict* w  hetefsr 

H olles-osyków i
o k o ło  8 0  oi3 d rew n a  u ży tk . so s n . i buk.

„  250  m. p. s z e c a a  I «wątków *om. i bak..
„  3 0 0  „ o h e ó s łu  gru b xg«  s o s n .
„  1200 „  ii c ie n k ie g o  s o s n .
Państwowe Nidiaśnictwo Łąkorz.



Statut
o samoistnym podatku komunalnym 
od posiadania przedmiotów zbytku.^

Na podstawie art. 20. ust. 1 i art. 21. ust. 3 ustawy 
a dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymezasowem uregulowaniu 
finaniów komunalnych (Dz. U. B. P. Nr. 94. pcz 747) 
wprowadza się na rzecz związku komunalnego miasta No- 
wegomiasta nad Drwęcą podatek od posiadania przedmie* 
tów zbytku.

§Przedmiot opodatkowania stanowią samochody oso­
bowe, motocykle, karety, powozy, wolanty i tern podobne 
ekwipaże resorowe, broń myśliwska i konie wierzchowe, 
służące do osobistego użytku i wygody osobistej.

* 2 ; B .Do uiszczenia podatku obowiązani są posiadacze przed­
miotów wymienionych w § 1.

§ 3.
Od podatku wolne są przedmioty zbytku, wymienio­

ne w i  1. które znajdują się w posiadaniu władz państwo­
wych lub samorządowych, przedstawicieli p*ństw obcych, 
osób przejezdnych, przebywających w obrębie miasta nie 
dłużej niż 4 tygodnie.

% 4.
Podatek wynosi rocznie:

a) od samochodu osobowego o sile:
1. do 6 koni mech. parowych . . z I, 60,-
2. penad 6—10 koni . . . „ 80,—j
3. ponad 10—16 koni . . . „ 100,— ]
4. ponad 16 koni . . . . »* 120,-

b) od motocykli 20,-
c) ed trycykli . . . • • » >  30,—|
d) od powozów krytych (karety, landa, powozy, wolanty
i t. p. . . . . . » 60,—
e) cd powozów pólkrytych . . . 40,—
f) od dalszych ekwipeży rezerwowych, bryczek itp. 20,— j
g) cd wszelkieh powozów krytych, półkrytych i innych 
ekwipsży na kolach gumewych o 50# więcej jak pod d do f.
h) od dubeltówki i sztucera . . . „ 25,—
i) od każdego konia wierzchowego . . ,, 40,—

§ 5.
Podatek płatny jest w dwóch ratach.-*

§ 6.
Wymiar podatku uskutecznia Magistrat na podsta­

wie dsnyth o liczbie przedmiotów, podlegających opodat­
kowaniu, które posiadacze tych przedmiotów obowiązani 
są zakomunikować Magistratowi w sposób wskazany w 
przepisach wykonawczych do niniejszego statutu.

§ 7.
Celem kontroli podatku może Magistrat żądać od 

właścicieli nieruchomości przedłożenia wykazu osób, po­
siadających przedmioty, podlegające opodatkowaniu.

§ 8
Komisji z Magistratu i Bady Miejskiej w liczbie 

5 członków przysługuje prawo w wyjątkowych wypadkach 
czynienie ulg względnie zupełnego zwolnienia przedmiotów 
cd opodatkowania. tiSE&g&z

§ 9.
Zawis dc mienie o wymiarze podatku następuje przez 

wyłożenie w lokalu Magistratu listy płatników ze wska­
zaniem liczby przedmiotów ©podatkowania i przypadają­

cych kwot podatkowych oraz przez publiczne obwieszcze­
nie i wyłożenie z oznaczeniem tw nim terminu^ płatności 
podatku i środków prawnych. *-■

§ 10. l W*
Odwołania podlegają § 14 uit. 2 i § 11 ust. 4 i 51 

ustawy o daninach powsatowych i prowincjonalnych z dnia 
24. IV, 1906 r. (Zbiór ustaw pruskich str. 159)

§ 11.
Nieuiszczony w terminie podatek ściągnięty będzie 

w drodze przymusowej z doliczeniem kar za zwłokę, od­
setek za odroczenie oraz kosztów egzekucyjnych w myśl 
mtawy z dnia 31. XII. 1924 r. (Dz. U. Nr. 73 pcz. 721)

§  12.
Kary podlegają przepisom art. 62—66 ustawy z dnia 

II. VIII. 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów! 
komunalnych (Dz. U. B. P. Nr. 94. poz. 747 ) ¿

§ 13.
Przepisy wykonawcze do niniejszego statutu wydaj 

Magistrat.
§ 14.

Statut niniejszy wchodzi w życie po zatwierdzeniu 
go przez władzę nadzorczą i ogłoszeniu przez Magistrat,] 
w spoiób w miejscu praktykowany, p

Nowemiasto nad Drwęcą, dnia 21. czerwca 1928 r.

«igBaRBainaigffiimifflnnfflffliigHW

R ozp oczą łem  praktyką 1 
l e k a r s k ą  w  Lubawie

ul. W arszaw sk a  16.
Prmyjmwję od 9-11 I 3 - 5 .

Dr. Jó ze f Barański, Lubawa.
Pry w. mieszkanie i telefon poza godzinami przyjęć 

Hotel Kopernika.
frmMMinnnniHininiiiłiiw^

UWAGA! UWAGA!
Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó­
stwa wirówek najrozmaitszych ty­
pów, dokonać właściwego wyboru. 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
maszyna jest najlepsza. Wskutek 
ogromnej popularności wirówek

„ D IA B O L O “
na całym świecie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrukcji i nad­
zwyczajnej dobroci poci każdym 
względem,

flslsżf przy zakupie wybierać tyłki „DIABOLO",
wirówkę o najdokładniejszem odtłuszczaniu i z gwa­
rancją 15-letnią. Do nabycia w każdej miejscowości 

u upoważnionych zastępców firmy.

DIABOLO-SEPEBATOR, sp.* o.o w iré Jk i Pumpeep
LwóW| Poznaj tlam aw».

Inspektor, na pow. Brodnica — Wincenty Cieśnik 
Brodnica, Przykop 37.

na pow. Działdowo, Lubawa — Maksymilian Zawadzki 
Nowemiasto n. Drwęcą ul. Lipowa.

MASZYNY 
00 SZYCIA
m r  najlepszej jakości.

WIRÓWKI
A ifa-L syal

z długoletnią* gwarancją po cenach fabrycznych na 
raty miesięczne i dogodnych warunkach p o l e c a

Jan  W yg cck i, Nowemiasto Pom.

Magistrat.
Na podstawie uchwały Izby Wojewódzkiej z dnia 

18. X. 1928 r. zatwierdzam statut o poborze samoistnegoj 
podatku komunalnego od przedmiotów zbytku na rzecz 
Nowegcmiasta uchwalony przez Badę Miejską na posie­
dzeniu w dniu 21. VI. 1928 r.

Orzeczenie pcwyżize opieram na mocy art. 55 i 98 
Bćzp. Prezydenta Bzeczypospolitej Polskiej z dnia 19. I. 
1928 r. o organizacji j zakresie działania władz ogólnych 
(Dz. Uit. Bz. P. Nr, 11 poz. 86), art 36 i 37 ust. 2 ustawy 
o tfincz uregul. finansów komunalnych z dnia 11 sierpnia 
!$23 r. (D. U. B. P. roczn, 1923 No. 94 pcz. 747) oraz Boz- 
porządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 10. lu­
tego 1927 r. (Dz U*t. Bz. P. Nr. 40 poz. 356).

Toruń, dnia 7. listopada 1928 roku.ftl 
Ł. dz. III. D. 6443 28.

WŁ0  J e  w;o D A,
(—) Lamot.

Bank Związku Tow. Kupieckich 
na Pomorzu

Spółdzielnia kredytowa z cgr. odpowiedzialnością
GRUDZIĄDZ

O D D Z I A Ł  W  L U B A W I E
Kuppncra 4. - -  Telefon 89.

P u p i e  Osjtiiliiści
p o c z ą w s z y  od 10— zł za 
korzystnem oprocentowaniem. 

Urządza rachunki bieżące i czekowe, 
Inkasuje weksle, frachty i inne dokumenty, 
Dyskontuje weksle Członkom,
Załatwia wszelkie czynności bankowe.

*xxxxxxxxxix:

Powyższy statut podaje się do publicznej wiadomo 
ści z tern, że przepisy wykonawcze zostaną w przeciągu] 
dni 14 wywieszene w skrzynkach obwieszczęniow? ch. 

Nowemiasto nad Drwęcą, dnia 4. grudnia 1928 r. 
K o rzen io w sk i, bermistrz m.

: x x x a
X

g x x x x x x x x x  axxx x x  x
C  S ta le  à w ie ż e

§ baterie anodowe ¡¡(Kartofle
Ç  poleca

K  u Drw ęca“ DrukarniaI Ktifgarnla. XjłaŁ>,„yu®* n e  
QXXXXXXXXX DCXXXXXXXxS I i. Br adoszBwski, nał.Tjlfce.

P O L E C A M :
Siat e tą ,

L e n n i k ,
Psp« dachow ą,

Wapno,
C em ent,

Ż elazo ,
Łcińcuehyi

Seuby 11. dl.
łH T R ów nież f f s i t ik l c  apraąt^ dom ow o. V

Wi> ó w k i  „W e stfa lia " ,
znane ze fcwej dobroci, na dogodnych warunkach ”* 

zapłaty, także na składzie.
P saa ią  m cwlodzonio^mego oBifodu.

T .  T Y kS [ L E R ,  L U B A W A .

S k ra d zio n o  mi
papiery

wojskowe
dnia 30. 11. rb.

Franciffzah S zy d ło w sk i, 
L ln ó s ltc a

T A N I O !■ ze r i a o.

M ą k o  podarki gwiazdkowe ^
~  POLECAM: j?
‘O Zegary salonowe, zegarki złote, srebrne i nlk- ^  

lowe damskie i męskie, biżuterję w złocie i sre» s*r 
^ brze, komplety stołowe, patery i różną alfenidę, §
* Ż Y R A N D O L E  i A M P L E .  2"
^  Stale na składzie : 3
^  w wielkim wyborze obrączki ślubne 333, 585. 900. £ a
^ S K Ł A D  Z Ł O T N I C Z Y  |

kT. Ostrowska, Nowemiasto, ul. Sobieskiego, ^
T A N I O !  ®

M A S Z Y N Y  DO SZYCIAk

C E N T R Y F U G I Alfa-Laval
80 Ist gw sran fjiy

ROW ERY rozmaitej jakości
na dogodnych warunkach apNty.

Franciszek Neusnann, mistrz ślusarski,
warsztat iluś araki i mech.
L u b a w a  Rynek.

M A G A Z Y N  O B U W I A
Anna Górecka, Nowemiasto, Sobieskiego 5

poleca

śniegowce, kalosze

I I
He Isingfcorg światowej 
marki, najwyższy gatu­

nek, lekkie,

Krajów©

Pe-Pe-Ge
G rudziądz.

Stale w wielkim wyborze:
obuwie damskie, męskie i dziecięce.

Poważny

k a w a l e r ,
urzędnik państwowy na po* 
waźnem stanowisku, w wieku 
lat 27, ożeni się % sympatyczną, 
z dobrej rodziny, panną dol«t23
Oferty z fotogrifją skłs- 

dfcć w Ettsp. pod
y)Og*ffi@fe 8 0 0 <f.

Młody syrop?tyczny

człowiek,
dobrze sytuowany, lat 29, po* 
zna pannę w wieku od lat 20 
da 23 w celu matrymonjslnym

Zgłośienla przyjmuje Eksp, 
„Drwęey* pod Nr. IOO*

Kasjerka
może się zgłosić ©*5 15. !$. 28,
U^*ględoia się tylko własno­
ręczne zgłoślentk z podaniem 

pentji.

B. Jankowski, Nswsiiasb:

O str ze ż en ie m*
Ostrzegam każdego, sby 

mojej córce H elen ie  SieliA«» 
s k le j  z  Lubasry nikt nic ni«: 
sprzedawał

gdyż xm n ic  n ie  
odpcw iad«m

Anna Zielińska,

P o s^ u k tiją  od zaraz

DZIEWCZYNĘ
dc kuchni.

Cieśl ikowski ,
L u b a w » , wyhodowanie.

Dziewczyna
roBnoizwnîa gazet 

msże się zglesió
„Drwęca“, Lita,

ul. Gdańska 3.

UCZNIA
syna uctciwych rodziców po­

szukuje od zaras

Wt. Czajkowski
skład żelaza i mat budowl. 

L ttk aw a-R osftorii.

S p i r i t u s  95%
nm cele laciiitox«

W édki ©syste 
Kon jaki 
L ik ie r y  
Humy.lAraki 
W ina

krsjeswe ! sagrciirczn^

w wielkim ijkorze
po D,jDiż,zvch cenach

p o S e c æ

3ii CzijMi,
Lub*«rs —  B p o w i p ,

Mm Meta
„Singer“, okrągłe czółenko w  

dobrym stanie, oraz

m o t o c y k l
I osebow ry msrka „Eichlera* 

od zaraz nm »prmuńmk.
B ern ard  G eabsk l,
L ip in k i, powiat lubawski.

15 m crgónr

psienej iieii
przy L ubaw ie od  s a n s  

na s p r i i d s i

Łaskiewicz, Liban,
Aleje Hallera 4.

UCi

ani


